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Z  G enuy dnia  7 .  Marcie.

A rm ia  F ra n cu zka  w  tu teyfeych  oko­
licach p rzez  choroby tak  byłÓ oflabionaj, 
że gdyby przed 2. miefiącami P iem on t-  
czycy  uczynili byli po ru ſz e n ia , mimo 
wielkiego oporu byliby odzyſkali u t raco -  
m  ftanowiſka ſwoie , i w y p a r l i  F rancu -  
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%6w. T e raz  atoli iuż ieft zap az n o  , a l ­
bowiem i choroby iuż u f ta ły ,  i arm ia 
F ra n c u z k a  znaczne odebrała pofilki, i 
z a g ra ż a  X ięz tw u  M edyolańjkiem u  , k t ó ­
re z w oy lka  znacznie ieft ogołoconem , 
rek ru tow an ia  albowiem w  L o m b a rd y i z  
nienaylepſzym  poſzły ſk u tk iem , a 16. 
tyfięcy N eapo litahczyków , k tó ry c h  tam 
przybyc ia  o c z ek iw a n o ,  zoftało w  ſwoim 
kraiu.

P e w n a  tu nadetzla w iadomość: że 
flotta F ra n c u z k a  dnia i. t. m. z Toulonu  
w y ſz la  pod żagle. T oż  famo p o tw ie r ­
dza doniefienie.

Z  L h o r n y  dnia  i i .  M a y  cci.

Dnia %. t. m. A dm ira ł  AngieJJki  
H othatn  po odebranem doniefieniu o flot- 
cie F ranctizk iey  na m orzu fię znayduią- 
cey w la ſney  fiotcie w ydał  ro ſkaz  n aza ­
ju trz  udania fię pod żagle. Składała fig 
t a  z 13. l iniowych o k r ę t ó w ,  f f r e g a t t ,  
i 1. branderu  ( m a ł y  o k rę t  do zapalania  
innych  ) tudzież z 1. Neapolitańlkiego 
Jiniowego ok rę tu  , i 2, f re g a t t .

Z a ra z  potem nadeſzła wiadomość 
p rz e z  wiele o k rę tó w  do po r tu  przybiia-  
i ^ c y c h : że~ftotta F ra n c u zk a  lkładańjca



fię z 16. l in iowych okrę tów  9. f reg a t t  
i kilku Tartanózn  p r z y  wyiściu pod ża ­
gle około 200. ok rę tów  t ranspo rtow yeh ,  
p rzeznaczonych  na przewiezienie w oy-  
ſka lądowego zoftawiła w  T o u lo n ie , i 
ku K o rſyce  popłynęła .

D n ia  11. p rzybił  do po r tu  tu tey ſze-  
go ok rę t  z tą  w iadom ośc ią : że ok rę t
A n g ie l jk i  Ferm ich  o 74. armatach z S t .  
Fioren&o do L ivo rn o  p łynący  napotkał  
o 17. mil. od Capo Corfo flottę F ra n c u ­
zką . Ufiłował ón wpraw dzie  bronić fię 
p rze c iw  ścigaiącym fiebśe.2. f regatto .n  
nieprzyiacielłkim nie bez ulżkodzenia 
tychże  , lecz po nadeyściu 4. l iniowych 
ok rę tów  nieprzyiacielfkich , mufiał 'fig 
poddać.

R óżne  inne tu p rzyby łe  o k rę ty  na- 
po tkaw ſzy  f lotty  objrdwie doniofty: że 
też  dnia 10. t. rn. z r a n a  znaydow ały  fig 
między Capo Corfo i G o rg o n a , i o 20. 
ty lko  mil morlkich od fiebie oddalone by ­
ły  , flyfzano także tegoż ſamego dnia w  
w ie c zó r  w  różnych  ftronach Kanonadę.

N adeſzły  tu wiadomości: że D ey
A l g ie r jk i . wypowiedział woyng A n g l i i  , 
a  z F ra n c u z a m i ,  k tó r z y  mu kilka ma­
łych  ok rę tów  woiennych i wielkie ſum-
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sny pieniężne dali w  podarunku , z a w a r ł  
p rzym ierze .  (P o trz e b u ie  potw ierdzenia ,}

F R A N C Y A .

K ontradm ira ł  F rancuzk i  Vanftabel  
dnia 21. Lu tego  z w ie łą  officyerami i may- 
tkam i z B re ji  pop łynął  do A m jz terd c t- 
mit. M a  on T y tu ł  Jeneralnego kommen- 
danta  Jify  m orjkiey R z p l i te y  na m orzu  
północnem. —

D y w iz y a  złożona z 6. l iniowych 
o k r ę t ó w , 3. f r e g a t t , i 3, K o rw e t tó w  te­
goż ſamego dnia z B re ft  w y ſż la  pod ża­
gle. K on tradm ira ł  bLemnudm  ma nad 
n ią  kornmendę , k tó ry  w  czafie po tyczk i  
snorſkiey z A n g l ik a m i  ok rę t  l iniowy la 
V engeur  kommenderował. T a  E lk ad ra  
m a żywności z fobą na 6 . miefiecy. O zna^  
czenie iey ieft nie wiadome.

P rzed  kilką dniami P a r y z k i  P r e z y ­
d en t  udaw fzy  fig z m unicypalnością  i 
mnóftwem, ludu na  pole tak  zwane m a r - 
ſo w e  i znióſł w y ſy p a n ą  tam górę  w yſoką 
n a  honor p a r ty i  Jakobinów w  K ohw en-  
c y i ,  gdrg. n azw an ey ,

Froceſs  bywſzego publicznego olkar-  
życiela Fouquier T in v i l le  iuż fię zaczął,  
i żyw o  fig kontynuie . Już 30. tego wſpót-
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winoW ayców Sędziów , i p rzyfiężnych  
wzię to  w  areſzt.  Sądzą :  że fię pociąg 
gnie d ługo ,  i że R a rre re , C ollo i , 23/7-s 
l o W ,  i Vadier  w  tym proceffie tęż (amą 
g rać  będą r o l ę ,  k tó rą  g ra ł  Carrier  w  
proceffie zabóyców N a h te jk ich ,

D e p u to w a n y c h ,  k tó rzy  przez nie,  
laki czas byli w  areſzcie za proteftacyę  
p rzec iw  g w a łto m  podpiſaną, a iak wia* 
domo , do K on w en cy i  zoftali nazad przy-t 
puſzczehi , co raz; bardziey w p ły w  fię 
pom naża do intereffiów publicznych,

Używ aią  ich te raz  naybardziey za 
Kommiflarzów , i w yſy iaią  z łekretnemi 
zleceniami w  różne  f trony . T e raz  z ty ch  
R e ſ e h w e , i Talot. poftani ſą do N idęr-  
la n d ii , R a b  mul Po m m i er zaś ieft ſekre- 
ta rzem  Konwencyi.  —  D epu tow any  R i ­
chard  poflany do H ollandyi  ma zlecenie 
roftrząśnienia Kapifculacyi zaw artey  z 
Ż e la n d  ,ą  , k tó ra  wiele w  K onw encyi  
n ieukontentowania  ſprawiła.

Jenerał  J o u r d a n , któremu kommen- 
dę ter"z  w  H ollandyi  powierzono znay~ 
dował fię p rzez  kilka dni w  P a r y ż u , dla 
ułożenia p lanu p rzy ſz łey  Kampanii z
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D eputacyg  O calenia  do ope racyów  w o -  
iennych w  H ollandyi. —  B y w ſz y  Depu­
to w a n y  Liojroet bannitow any dekretem 
K onw ency i  d a w n ie y ,  k t ó r y  te raz  u c h y ­
lony  zoftał tak , że żadne kroki lądowe 
nie mogą bydz ro ſp o c z ę te , zoftał Xie- 
garzem , Naybardziey  zaś przedaie wla- 
fne ſwoie dzieła, w k tó rych  opiſany ieft 
los- iego  od 31. M a ja ,  a B arrere  z t w y ­
mi tow arzyfzam i bardzo czarno  ſą ucha- 
rak te ry z o w an i .  —

R eprezen tanc i  F ra n c u zc y  będący w  
H ollandyi  wydali  p roklam acyę : ,, że
handel między Hollandyg. i F rancyg  zno ­
wu ieft p r z y w ró c o n y  t a k ,  iak w  innych  
kraiach podbitych.

M aią  atoli zachować fię p r a w a  w zg lę -  
deni w yw ożen ia  i w  wożenia  to w a ró w  , 
k tó re  tym  czaſem ty lko  na  lądzie trwaęi 
będziev ,,

S Z W A Y C A R Y A *

Z  B a zy le y  dnia  11. M a rca .

Z  ukontentowaniem donieść możemy 
każdemu ludzki naród niiłuiącemu: że u 
nas negocyacye względem  pokoiu tkk 
pożądanego trw aią  do tych  czas. Z  c a ­
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łego poftepowania ſpolobu ſzanow nego 
Fraftcnzkiego  Pofła P a n a  Bartbelem y  
okazuie fie widocznie ie'go żądanie : aby 
w o y n a  ta  wſzyftko niſzcząca iak nayprę- 
dzey zakończona zoftała. Nie ty lko ,to 
ieft-iego lecz całego F rancuzk iego  N a ­
rodu pragnieniem , wſzęd?ie bowiem po- 
w ſżechny  głos daie fię ſ łyſzeć:  Chcemy 
pok in , w ſza kże  za  obronę nafzg, ięliśmy  
fię broni , nie z  chęci podbiiania cudzych  
kraiſiw. T o  zaś ieft godną rzeczą  u w a ­
gi : że wſpom niony Pełnomocnik N a ro ­
du te g o ,  k t ó r y  przez  ſwe zw yc ięz tw a  
takie  uczynił  progre ila ,  z nay więkſzą ła­
godnością i ſkromnością o pokoiu m ówi. 
Już tu P a n  de H arde nherg Minifter P ru -  

J k i  na mieyſce zmarłego Pana de G oltz  
p rzyby ł .  Sek re ta rze  Legacyi Prnjkiey  
tu p r z y to m n i , żyią z Panem  Barthelem y  
w  naylepſzey harm onii,  i wiele dowodów 
doświadczaią iego ſzacunku fobie. Cze- 
fto u niego bywaią na obiadach. Codzien­
nie każdy z nas fię p rze k o n y w a  co raz  
brrdziey : że miafto naſze (  B azy lea  ) 
oznaczone ieft na t ea t r  nowych widokow 
pub l icznych ,  które u póżney  po tom no­
ści między nayftawnieyſzemi tego wiekii 
Zdarzeniami ftynąć będą.
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' N I E M C Y .

Z  W e ſe l  dnia i ą s M a rca ,

Kolo B ieneu  o milę od R e e s  wcżó- 
r a y  miedzy F rancuzam i i woyſkiem A i i -  
f ir y a tk iS m  p rzy ſz lo  do k rw a w y c h  u t a r ­
czek. P ie rw ſzy  a t tak  nieprzyiacieiſkl 
p rzy p u fż c zo n y  z rana  był ſzczęśłiwite od­
p a r ty  lecz około 4. godziny po obie- 
dzie z now ym  poftlkiem znow u awanſo-  
Wał i przyraufił A n jlrya kd m  do re y ty -  
rad y .  Z  obydwóch ftron oprócz  zabi­
ty ch  wielu było ran ionych  , officyer i-„ 
A u f tr y a c k i  śmiertelną odebrał ranę* Od 
tego  czaſu miafto B ien en  opanow ał nie­
przyjaciel.  L  czba F rancuzów - znaydu- 
iących fig w  E m e tic h  codziennie fig po- 
mnażai

O d  n iz ſzey  E lb y  dn ia  17, Marca*

P rz ed  kilką dniami A r c h iv u m  P r u = 
j k i e  z  F r y z y  i tV ſcbodn iey  , tudzież Kaſ-  
fa z A u r ic b  do M in d e n  przeniefiona za- 
ftala. —


